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K U R Y  ER LI  TE  WS  K I
w  W ILNIE we W T O R E K  DNIA 2 LIPCA V. S. 1818 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE;

—  W  i  l  n o —

Dnia 28 przeszłego miesiąca czerwca zakończyły się 
ł Qezue popisy uczniów' Gynnazyum  Wileńskiego, rozpo­
częte w Jmu 17 tegoż miesiąca. Obchód ten uroczysty, 
Jako rachunek wierny korzyści odniesionych przez mio­
dzie/. szkolną z dobrod/.ifeystw MONARCHY, zasadzającego 
na oświeceniu szczęście ludó w berłu Jego poddanych, me 
ty ł  obojętnym dla tuteyszey publiczności; Przez caiy 
czas, w  którym się , w pubhnzney uniwersytetu sali , w o- 
tec  ności JVV. Rektora i Professor.ów U m w esyte tu , mię­
dzy czwartą a ósmą godziną poobiednią odbywał : za- 
szczycau go J. Wielmożni Riskupi, Prałaci ord/, licznie 
Zgromadzeni urzędnicy cy wilni i woyskowi, których o- 
kccńość, wzniecając szlachetny zapał w młodzieży, zachę- 
C;d'a ją do wza.emnego współubiegania się. Do czego nie­
mniej przyłoży ła się niezmordowana gorliwość JW . Jana 
Śniadeckiego Obserwatora Astronoma. Mąż ten, którego 
s-uno Inne przypomina szereg zasług i prac podjętych 
d a dobra ńauk , znajdując się na wszystkich prawie po­
sądzeniach examinowyeh i zadając sam pytania uczniom,- 
pochwałami, za tgałńe odpowiedzi nagradzał dostatecznie 
Pr acę 1 pilność celniejszych w nauce i obyczajach m ło­
dzieńców , z których na publiczną pochwałę (zdaniem 
b uczy cieli do ich instrukcji  należących) zasłużyli na­
stępujący:

z KI assy I. Ru day Jęd rze j.  Ruszeyłeo Franciszek. Dul- 
*k' J»kób. Erbers Henryk. Golmąt Józef. Giecewicz Ale­
xander. Gan Stanisław,. Hofman Karol. Hinez Michał.

kibińskj Józef. Taraniewski Adam. Januszkiewicz Jakób. 
Kodź Józef. Lusztyk Karol. Maxiewicz Kajetan. Mała­
chowski J a n . . Nagimewicz- Błażey. Pietraszkiewicz Jerzy. 
Sobolewski Jan. Zubiel Jan. Zorgo Antoni.

Klausa 11. Benedyka Jam Bortkiewicz Józef Cywiński 
an. Kundzicz Tadeusz. Korsak Karol. Rotkiewicz Adam. 
•Jckamewski Michał. Okrasimski Zygmunt. Poznański 
behal. Sobolewski J an. Salmonowiez W al ery an. Siema­

szko Romuald. Szymkiewicz Dominik. W alicki Franciszek. Yv .ogvzy nowicz Jgnacy. Kozieł! Józei. Zmaczyński Felix.
balowicz Augustyn. Bohusżko KazittuerzASawieki Antoni. 

darius/,e'w;ski Antoni. Marcin Poczobut.
Klaska III. Chodźko .Alexander. Grzymała W aleryan. 

ut. tewiez Antoni. Kajetan i Józef Koziełłowie. Naleway- 
0 Mikołay. Odyniec Leon. Rombowicz Szczęsny. Szpitz- 

ćagie) Ludwik. Wrotnowski Felix; SkirniuńtMichał.
Klassa IV .  Choin iński Stanisław. Daniszewski Bogu- 

Ulw. Drzewicki Hipolit. Januszewski Jgnacy. Kublicki 
^dolf. Turski Xawery. W alickiLucyan. Biergiel W łady­
sław.

n i ,

A lassa V. Abramowicz Herkules. Chodorowicz Józef. 
Pewicz Jan. Machwitz Edward. Pilecki Jgnacy. Pozniak 
Pchał. Rdmer Henryk. Szlezyńgier Jan. Zengwicz An- 

mtn.
v K lassa V I. Bartoszewicz Bogumił. Kamieński Seweryn. 
. °toar Julian. Kłukowski Jan. Pieculewicz Maciey. Stan- 
iewicz Józef.

t Podług gaze ty , Poczta Północna, datowaney z Pe- 
^ b iu g a  dnia 22 czerw ca:

_ W  e w' torek ,

N. Król Jmć Pruski, przybył z Moskwy do Car­
skiego Sieia d. ig  t. ni.

N. Cesarzowa Jeymość j M ary  a Fedorowna , przyby­
ła z Moskwy do Pawłowska , d. 20 t. ni. zrana.

Taż gazeta zawiera ź Moskwy pod dniem i 3 czer­
wca. yv czora na teatrze w Moskwie wystawiony był ba­
let narodowy, Semik , czy W przechadzka  w maryińskirh 
lasku. Kroi Jmć Pruski znajdował się na tern balecie i 
bardzo wr nim podobał.

Dzisiay o godzinie 1 otey przedpołudniem nie daleko 
klasztoru ś. Ja n a , założono nowy kościoł ewanjelicki, na 
mieyscu Ogorzałego-w czasie nayścia nieprzyjaciela. Na 
obrzędzie tym  znajdował się N. Król Pruski z Xieciem 
następcą tronu.

Unia i i  czerwca. W c zo ra  N. Cesarzowa, M arya  
Fedorowna, N. Król Jmć Pruski, Xiążęta, i W .  Xiążę 
Cesarżewicz J m ć ,  Konstanty Pawłowicz, jeździli do Ca­
ry cyna , skąd powrócili tegoż dnia wieczorem.

Dnia dzisiejszego Król Jmć Pruski z Kiążętami i or­
szakiem był w Ostankinie, majętności Hrabiego Szereme- 
towa, oglądał dom, przechadzał się po ogrodzie; późmey, 
po śniadaniu wystawiany był na teatrze , w domu się znay- 
dującyin, przez miejscowych aktorów, balet, Semik, czyli, 
przechadzka w maryińskim lasku. T ea tr  zielonością był 
przyozdobiony i oświecony przewybornie. Monarcha P ru ­
ski z wićikiem upodobaniem przypatrywał się temu bale­
towi , również i wszyscy towarzyszący J. K Mości.

Dzisiay zrana o godzinie 7mey ,• N. W .  Xiąźę Jmć 
M ikołay Pawłowicz , z N. W . Nięźną Alexandrq *Fedo- 
rowąą , iVyjechali do klasztoru Zmartwychwstania Pań­
skiego , dla założenia przy tamteySzey cerkwi , podług 
uczynionego ślubu, kaplicy pod imieniem ś. Alexandra  
A ew.'/uego. Abrys na tę kaplicę podał znajomy akade­
mik fp  Uber g. ,

d.   ___, 18 t. m., przybył do Petersburga
^loskw y , W ielki Xiążę Jm ć ,  M ikołay Paw łow icz , 

 ̂ le‘ką Xięźną Jeyniością, Alexandrq Federowną, w  \>o- 
‘Idanym stanie zdrowia.

Podług Buskiego Inw a lida : przez Rozkaz dz ienny , 
wydany w Moskwie d. 8 czerwca : Naczelnik głównego 
sztabu igo w o jsk a ,  Jenerał Porucznik, Baron Dybicz , 
mianowąńy Jenerał adjutantem Jego Cesarskiey Mości, 
i zostawuje się przy dawnieyszych obowiązkach.

Podług Ruskięgó Inw alida , wydawanego po polsku, 
w  Kazaniu ma bydź wystawiony pomnik, na pamiątkę 
zwycięztwa, przez Cara Iwana W asilew icza , .  w roku 
1522 nad Tatapum-i odniesionego. 1

Liczba okrętow w Rydze , cl. 2 5. czerwca: przyby­
łych 690, wyszłych 543. ,

K u rs  wileński na asSygnaty: rubel srebrny 3 r. $4 k, 
dukat iioyyy io  r. 85 k., s tary 10 r. yG k; im peryał o j  
r. 5o k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Podług gazet warszawskich, datowanych z W arsza­
wy d. 4 lipca :

Postanowieniem Namiestnika Królewskiego ustanowio­
ne zostały m iary :  1) długości, 2) drożne, 3) powierz­
chni,  4) objętości, czyli sześcienne, 5) ciężkości, czy- 
)i wagi.

Przez postanow ienie Namiestnika Królewskiego pod 
dniem 19 czerwca, delegacja administracyjna, od d. 28 
czerwca do d. 25 lipca., przestaje zatrudniać się działa­
niami sądowniczemi , a trudnić się będzie tylko przy­
gotowaniami.



Pod t a i  d a ttą  postanow ieniem  N am iestnika K rólew skie­
go, u rzędn ik  lub zaw iadow ca, ustanow ieni w dobrach nie­
ruchom ych  , zaję tych  exekucya, w celu zaspokojenia p ry ­
w a tn y ch  w łaśc ic ie li, obow iązani są m ieć baczność , izby 
podatki g run tow e do kass opłacane były .

T o w arzy stw o  K rólew skie W arszaw sk ie  P rzyjació ł 
nauk , pragnąc rów nie z całym  narodem  oddać w inną cześć 
m ęztw u  i cnotom  w ieczney pam ięci Jenerała  'ladeusza 
K o ściu szk i, w zyw a uczonych rozm aitych  narodów), do na­
pisania h isto ryczńey  pochw ały  tego nieśm iertelnego Mę­
ża. Z ło ty  m edal sto czerw onych zło tych  w artujący bę­
dzie nagrodą pochw ały, k tó ra  uw ieńczoną zostanie. Czas 
w vznacza się dw uletn i. Może bydź pisana w języku pol­
skim , ład m sk im , fran cu zk im , angielsk im , niem ieckim , 
w łoskim . P rzesy ła jący  pochwrałę do T o w arzy stw a  , ma 
p rzy łączy ć  do m ey bilet zap ieczętow any , w którym na­
zw isko i m ieysce m ieszkania swojego A utor umieści, z de­
w iza  na  w ierzchu  taką, jaka się na czele pochw ały znajduje.

U chw alono na posiedzeniu ogólne m T ow arzystw a k r ó ­
lew skiego W arszaw skiego  Przyjaciół nauk , d. 28 czer- 
•wca 1818. Staszic  Prezes, C zarnecki Sekretarz.

J W . ś. p. Jenerał jazdy i S enato r W ojew oda D ą ­
brow ski, zapisał testam entem  T ow arzystw u  K rólew sko- 
W arszaw sk iem u  Przyjaciół nauk  ca łą  bibliotekę swoję , 
p iękny  zb iór k a r t  jeograficznych i  planów w o jen n y ch , 
tudz ież  rękopism a swoje.

M ow ą J W . Senatora Kasztelana  G rzym ały, m iana w W a r­
szawie na załobnćm obchodzie po  śm ierci Jenerała ^ 

Dąbrowskiego. .
„Senat K rólestw a Polskiego U-acąc w  gronie swo- 

jęm  , św ie tn e j pam ięci Jen e ra ła  Dąbrowskiego , Senatora 
W o je w o d ę , uznał pow innością , w  ty m  poważnym  l r e -  
ligiynym  obchodzie , oddać cześć należącą zwłokom tego 
szanownego W spółziom ka. W spó lny  stopniem  Senato­
ra  W ojew ody  , T ow arzysz  rozm aitych zawodów' życia 
publicznego , a n aw et uczestn ik  sław y jego , J W . W y ­
bicki S enator W o jew o d a , oprócz powszechnego szacun­
ku i uwielbienia , uczuciam i osobistey przyjaźni dla Jene­
ra ła  D ą b ro w skieg o  , mając serce swoje obciążone, me 
jes t w 's ta n ie  znaną w ym ow ą ogłaszać te g o , co N aród 
Polsk i w zgonie tego Jenerała  u trac ił. Pozwolony mi j.-st 
udział tey  zaszczytney  powinności. Jeżeli nie odpowiem, 
oczekiw aniu przygotow anych  talentem  w ym ow y, nie o- 
b rążę . p raw dy  pochlebstw em  lub przesadzeniem .

„K iedy P an  w szechw ładny św iatów , po uciszonej bu­
rz y  w strząsającej' całą kulę ziem ską zam ieszkałą, zagra­
żającej'upadk iem  Państw om  wielkim  i-małym, oraz w szyst­
kim  n ajśw ię tszy m  tow arzysk im  zw iązkom , a naw et p ra- 
W‘ey Religii; pozw olił i  jeszcze pozw olą każdem u m iesz­
kańcow i zbliżać się do posady swojey d o m o w e j, prze - 
g lądać w  gruzach , w łasności narodow e u trącone, upad­
kiem  zasypane i rażeni szczęśliw ie ochronione ; w .jakąż 
rozkoszą nie w ydobyw aliśm y i nie jmatny w ydobyw ać.m ę- 
żow zasłużonych krajow i n asz em u , a bu rzą  pow szechną 
okrążonych '? T a  to  . jest n a jd ro ższą  w łąsność o j czyzny , 
k tó ra  11a obyw atelu praw dziw ie zasłużonym, złożona, po­
stanaw ia bogactw o narodu naw et z pośród gruzów  i oba­
lili, uderzające blaskiem  swoim nieprzjąació ł narodow ych. 
C o ,d o  N a s , inna jeszcze szczególność zachodzi. Z po- 
śród gruzów  i obalin , dobroczynna O patrzność wyrywała 
N aród  Polski praw icą A lexandra , k tó ry  m ądrość i sp ra­
w iedliw ość n ierozerw anym  połączając w ęzłem  , z posta­
cią groźną Opiekuna uciśnionych ale razem  i z um iar­
kow aniem , ujął się za Nami; nasze cno ty  narodow e w ziął 
w  swoję o p iek ę , istnieć im i pom nażać się pozwolił i 
k o n s ty tu cy jn ie  nawret nakazuje. P a n  l e n  z trosk liw o­
ścią  w yszukiw ał a  z dobroczynnością odzyskiw ał R yce­
rz y  narodow ych. S topień ich  przyw iązania do o jc z y ­
zny , w y trw ałości w  nieszczęściu, w ydaw ały  się bydź n a­
w e t stopniam i zasług i, k tó rą  jak c e n i, obeonym  rządem  
przekonan i jesteśm y.

„Pom iędzy tem i drogiemi pozostałościam i narodu n a ­
szego , D ąbrowski Jenerałem  jazdy w oyska Polskiego i 
Senatorem  W ojew odą -w K rólestw ie Pólskiem  , odN ay ja - 
śnieyszego P ana nom inow any, na spoczynek po tru d ach

w ojennycli i ty lo licznych  blizn osłodzenie , odebrał po­
w ołanie pow ażne i spoko jne. Polak każdy  juz od lat 
przeszło  20 oswojony z im ieniem  Dąbrowskiego-, żo łnierz 
polski, k tórj- pod jego rozkazam i oyczyznę ku sobie z b tr  
żał i sław y nabyw ał; znaleźli szczęście swoje w  ogląda­
niu  Dąbrowskiego  pow racającego do Polski i osadzeniu 
go . w  Senacie. K iedj- w ięc S enat K ró le s tw a  Polskiego 
z ukontentow aniem  i zaszczytem  posiadał w  gronie swo- 
jern tego M ę ż a , kiedy z boleśnem uczuciem  dziś u tra ­
tę  Jego ogłasza , godzi się ile m ożna, ugrun tow ać dla nay - 
odlegleyszey p o to m n o ści, w  sercach  naszych  pam iątkę 
czynów  tego M ęż a , k tó rego  N aród  Polski po poziom ych 
i nayodlegleyszych cha tach  m iłości swojey godnym  są d z ił , 
a na hasło jeg o , niecierpliw ość pom n ie jsza ł.

„M ów iąc jako S en a to r, ani c h c ę , ani po w in ien em , 
anibym  um iał nayret, z godnością i w iernością  odcUó. czy ­
nów jego w ojennych. T a  św iątynia Boga napełniona to ­
w arzyszam i broni Jenerała  'D ąbrow skiego , jest w iekopo­
m nym  od potom ności do potom ności pom nikiem  sław y Je ­
go wojenneyT T e n  szanow ny widok w alecznych Dow ód- 
ców i rozm aitego stopnia w ojow ników  wielkiego N arodu 
RosSyyskiego , jak w  życiu Jenerała  Dąbrowskiego  sza­
nujących , ta k  te raz  obecnie zgonem Jego zasm uconych, 
jest w idom ym  i nayokazalszym  dowodem  szacunku i u -  
w ielbienia dla djfieł Jegd rycersk ich . M y, k tó r j  m szczę­
ście nie pozwoliło z b ro n ią  w  ręk u  , oj czyznę w  oczach 
naszych po tjdek roe upadającą dźwigać , p rzestańm y nu 
rozw ażaniu  cnot do życia obyw atelskiego należących.

„Jan  H en ry k  D ąbrow ski u ro d z iłs ię  w  K rak o w sk im , 
w  domu obyw atelskim  Rodziców szlachetnego rodu. K o­
lebki jego nieotaczało żadne przepow iadanie za szcz y tn e j 
przyszłości. Skończyw szy n a u k i , jakie b y ł w s ta n ie  od­
b ie ra ć , zd ro w iem ,. odwagą i skrom hością życia p rzy ­
gotow any, obrał sobie drogę stanu woyskowego. Polska 
mrów czas w  podległem położeniu swojem,. niem ogąca s tw a­
rzać  i zachęcać w zorów  już w ydoskonaloney w szędzie 
sztuki wojowania, k ied y  rozprow adzała po zagranicznych 
w oyskach w ie lu , k tó rzy  w raz z Jenerałem  . Dąbrowskim  
sławie i szczęściu jnaszemu byli i są p o w ró cąn i, Jenerał 
ten  wszedł w  służbę Saską. Z  te y  pow rócił do k ra ju , 
i w roku  j. 7g4  w  randze B rygadyera w szedł W służbę 
w oyska polskiego. Los pom yślny b itw y  pod Powązkaniiy 
dał mu stopień Jenerała  M ajora, a p ó źn ie j w ypraw a pod 
B ydgoszczą  Jenerała  P oruczn ika . Po  te y  epoce um n %w isy  
się zpośród już upadającego narodu , oddał H isto ry i i 
ca łey  potom ności sławę czy n ó w sw o ich  wojennych, a na  
nas w łożył n a tu ra ln y  obow iązek pam iętać o tern , że sła­
w a Jego, szczęście narodu  swojego, m iała na celu. l e n  
też  to  w łaśnie w z g lą d , n a jp ię k n ie jsz y  nazaw sze w zó r 
dla obyw atela zostaw ia , ze ta  ty lko  wielkość człow ieka 
jest p raw d z iw ą , ta  sław a naby ta  jest rz e te ln ą , k tó re  się 
opierając na  w ierności dla Panujących, dążą do szczęścia 
narodow ego. Po roku 1 7 9 "’ Dąbrowski już jako Jenera 
P o ru cz n ik , usunął się w raz z iiinenii za g ran icę. Nie 
by ła  to  podróż w yrzekającego się oyczj'zn j' , jako j llZ 
n iew y g o d n e j 1 c ie rn is te j ; zdrów  1 szczęśliw ie od smier 
ci o ch ro n io n y , a żołnierz z pow ołan ia , nauki i ciągłey 
służby ', p rzy p a try w a ł się nowey sztuce w ojow ania, prz)"' 
p a try w a łs ię  czynom  w ielkim  i w ojownikom . FobudkJ 
ciągłey i n ieśm ierte ln e j w oyny, nie w iele go zastanaw iaj 
ły," polityce i' w yszukiw aniom  dyplom atycznym  okazywał 
się obcym- Ż a ło w a ł, że sw oich ta len tów  w ojennych »a 
obronę Polski użyć nie m ó g ł; z odwagą jed n ak , w j 
trzym kłóścią  i roz tropnością  n ad g ląd a ł, czyli te ż  naró 
Jego sław ny n ieszczęściam i, troskliw ości czy jey  na pl3' 
cu  boju praw ie codziennego , w zbudzić nie potrafi?

„ Jakoż oddzielńemi i w'calc naów czas do niepo­
dległości narodu  należeć niem ogąceini drogam i i spos^ 
b a m i, pozyskał upon ażnienie i p o s iłk i, s tw arzać  i ui’®$ 
dżać szyki polskie żołdem obcego parodii ń trzym yw a11̂  
Stan 'ów czasow y Europy-:, zm iany R ządów  w ięcey  tre 

\fu n k o w e  jak  system atyczne , zuchw ałość do przedsięW 1''1̂  
o ia , w iodąca Walkę z odporem  za trw o żo n y m , skłam^M  
nieszczęśliw ych Polaków  , po rozm aitych  częściach 0 
cey  k ra iny  porozrzucanych  , m niem ać i że ten , kom u 
dostało naów czas p ioruny  ciskać , jakąś s trza łę  i dla « 
w ienia naszego za trzym a , że dobrey  woli jego a ra?- ^  
szczęśliwego w ypadku pilnow ać należy  , i że t
lepiej' nad Polaka nie dopilnuje. Z  tego w ięc wy o 1,■



ło
dr.5 fce Polak za przeważającym zw ycięzcą , krok w krok 

°gann świata postępował-. Jeżeli może. mewiełe na-
I ^czas zasługi (u tego przy kim muc była) ziednywała 
I eiąca się krew Polaka dla samey nadziei odzyskać Polskę;
• Przynaymniey Europa cała wyzwana na plac boju, nie mo- 
j 11 odmówić szacunku narodowi i jego wojownikom, zbro- 
: nA w ręku na tymże placu obecnym , którzy poświęca- 

1Csię cudzym rozkazom, zazdrość i rozmaite dolegli- 
! Wô ci ponosili, a to dla tego tylko, że kiedyś, odzyska­

my oy czy z nie , bukiet z tych ofiar swoich uw ity ,  na 
Obudowanym złożą ołtarzu. Jakoż dobroczynny Zba- 
^ Ca i Król nasz N. A lexander , Cesarz wsZech Rossyy,

 ̂ °kazalą miłości narodu pamiątkę w zachowaniu woy- 
a narodowego , nazawsze konstytucyynie uwiecznił, i 

naczelnem dcwództwem pierwszego Xiążęcia krwi,
 ̂ °chanego Brata swojego, najokazalszą świetnością o- 
°c*ył. • Do tego rzędu szanownych wojowników, za 

Sinicą przez doskonalenie się w sztuce w ojenney ko- 
zh'in krwi swojey , miłość oyczyzny dow odzący ch , na- 
ezał Jenerał Dąbrowski. Skutek okazał , ze systema 

mduzyciów wzorowe naówczas, n iebyło  prawidłem żoł- 
I'lerza polskiego, bo w roku 1806 tenże jenerał wezwa­
ny od ówczasowego zw ycięzcy , w prowincyach wiel­
opolskich , tego tylko z ogółu zgromadzonych obywa- 
e.*u4ył, co było nieuchronriern do utworzenia i wznio- 

' nieaia siły zb ro jn e j ,  W uastępne czyny Jendrała u ą -  
^ a k ie g ę ,  obywatel spokoyny- niezaszczycony wspólni­

k iem  trudów wojennych, już wchodzie nie powinien. 
t Ęcni świadkowie, oraz towarzysze broni , wzmianki 
ey nie potrzebują. Jednem słowem , Jenerał Dąbrowski 

j* żądnym czasie nieoddalający się od placu bojowego,
, 1Zne/do blizny w każdey .kampanii przydawał, i po 
e<!iech 2otu zbroynego, przesuwania się po całey Euro- 

powrócił z pozostałem woyskiem do kraju , dzielić 
*laiT>i powszechne ukontentowanie z odzyskaney i po- 
óconey oyczyzny. ’ ,
ii Stan obecny już ustalonego narodu naszego , odey- 

f ’V  nam potrzebę wyszczególniać czymy me \yszyst- 
11 nawet znane , a tern' bardziey powtarzać te, które 

’kJenerała Dąbrowskiego należą. Już przyszliśmy do 
te§° szczęśliwego wieku , w którym  historyk stronm- 
0l"’u lakowemu usługiwać chcący, albo cudzą sławę dru- 
j>lemu przywłaszczać , albo czyny dobre potwarzać , al­
ty blask nadawać temu co nic jest świetnem , nie ze- 

, a przynavmmey się nie odwa-y. Karta taka /.a- 
blaskiem wysłowienia, nie uvwedzie już nikogo 

0 nadania winry ten iu , co sobie na mą przez prawdę 
c?ynu nieząsługuje. W ódz woyska teraz pozyskujący

Pie
Z

a ją.

storycznie różne epoki bytu włościan polskich, stan ich 
obecny maluje i podaje rady i p ro jek ta , w celu pole. 
pszcnia ich losu. Ecbtane są w tein pisemku różne 
prawa polskie , tyczące się tey klassy narodu.

M i a s t o  w o l n e  K r a k ó w .

W  dniu 19 b. m. odbyło się w Kollegium Nowó- 
dworskiem uroczyste zaprowadzenie wielkiej Bady U- 
mwersytetu Jagiellońskiego, przez ńąywyższą Kommissyą 
organizacyjną przez trzy NN. Dwory ustanowioną. Ow- 
czasowy w ńiey prezydujący J W . Ignacy M iączyński 
Kommisarz pełnomocny N. Cesarza W szech Kossyy, 
K r ó la  Polskiego , rozpoczął ten obrządek przez mowę 
wyłuszczającą dobroci yiine i wspa uałe zamiary NN. 
Trzech protegujących Dworów względem postawienia U- 
niwersytetu na wysokim zakwitniema stopniu, tu.iziez 
środki najbhzey i na j  dzielniej do tego dążące. W 'ty m ­
że duchu mówili J yt . Baron Reibnitz Kommissarz peł­
nomocny JN. Króla Pruskiego , i J W . Ilrabia TT odzicki 
Prezes senatu Rządzącego. Na które mowy odpowie­
dział JVV. Litwiński Rektor U niw ersy te tu , wystawiając 
obraz stanu Akademickiego , a po złożeniu naymocniey- 
szych dzięków naywyzszey Kommissyi organizacyyney, 
za ojcowską i wysoką opiekę okazywaną dla nauk i nau* 
czycieh , wykazał zbawienne skutki z nadanego Statutu 
organicznego wymknąć mogące,—. Śenat, Rządzący , P. 
Kapituła, wszystkie wdadze wolnego miasta Krakowa 
grono I)am , szkoiy , i liczna publiczność dodały blasku 
temu obrzędowi. Professorovvie Uniwersytetu przekona­
ni o dobroci ustaw na dawnieyszem wewnętrznein ui..ą— 
dzeniu zasadzonych, które będą niezmiennym ich dzia­
łań wzorem, przekonani o wysokiem św ia tłe , gorliwo­
ści i słodyczy charakteru dostoynych Mężów wielką Ra­
dę składających, cieszą się niezawodną nadzieją, iz pra­
ce ich i usiłowania W zawodzie nauczycielskim, wspar­
te wysoką opieką tey edukacyyney władzy, zostaną u- 
wieńczone nayvrażnieyszemi korzyściami dla oświaty pu- 
bliczney, a tę  starożytną i głów ną naroclu szkolę w zna­
komitym świetności postawią stopniu.

W  dniu 20 b. m. Władze Królestwa P dskiego do­
tąd tu będące z zwykłą okazałością obchodziły rocznicę 
ogłoszenia Królestwa Polskiego.

8 z odniesionego zw ycięztw a, chlubnie ją dzieli
z Wszystkie mi podwładnemi. Sława Jenerała Dąbrowskie- 

jest jego własnością, a jako ta k a ,  jest i będzie za- 
'Vsze drogim skarbem narodu polskiego.' Nie pokrywa 
°na milczeniem i równych jemu w stopniu i zasłudze 
tovVarZyszów broni, i razem 1 podwładnych jego ; co' wy- 
'*CZe§ólniać, uszanowanie dla prawdziwey zasługi, i.skro- 
^ o ść  obecnych dzisieyszcmu obchodowi wojowników.

p „  S e n a t  Królestwa Polskiego, k t ó r y , Nayjaśnieyszy 
Mężami za całość oyczyzny chiubnem kalectwem 

ra«aini o k r y t e  n i  ozdobić raczył,  zna uaylepiey cenę 
^  wielkiego nabytku. Obywatel zmordowany trudami 

N^onemi °  odpoczywając W poważnem gronie urzędm- 
spoko, nych , do usługi Króla i narodu powołanych, 

, jak te dwa stany w iernością swoją i me- 
rawicdhw ością, do sławy i anującego i ogól-

naylepiey

Dał tego do-
^ az°ną spr
. J>° szczęścia narodowego dąży ć powinny 
j Z m a r ł y  Jenerał Dąbrowski w tym krótkim zawo- 
Z*e odpoczynku swego w Senacie ; w każdem działaniu,

Jj 'J Sonator zasiadając , tak nie zawiódł powinności o- 
te la , jak ile P o la k  podniósł szczytnie sławę wojo-

ę , Kiedy wiec wryrok niezmienny , usunął nam z li- 
y żyjących kochanego Jenerała Dąbrowskiego Seńato- 

s? ^ o je w o d e , pocieszajmy się sławą tegoż, a pocie- 
^’)y»ny- sję jeszcze więcey chlubną pozostałością wielu 

Heych towarzyszów' broni jego. “

°Ue ilski z n.cmieckiego, podty tu łem  Wło-

/ P  R  A  W C Y A .

T ermin ciągnienia loteryi nti m ają tek , TT ola TT ięc- 
^^Wska z Firlcjow em , odłożony na dzień i O lipca. 

W yszło w Warszawie dziełko P. G rew em tz , tłuma-
na język polsici z 

w Lolszczc , iii 8vo , w którem przechodzi hi-

(z gaz. beri.) P a ry i dnia oH czerwca. Dnia 17 pre- 
zydowaL Król w radzie ministrów. Dnia 18 Król wy­
jechał do St. C loud, gdzie się przez 4o dni ma zabawić.  ̂
Monsieur udał się także do St. Cloud. Xiężna Angou-
len ie , jest oczekiw ana. . y.

Konskrypcya odbywa się z pośpiechem, podobnież 1 w cie­
lenie dawniejszych żołnierzy do legionów , weterańskiemi 
zwanych, które liczny 1 wyćwiczony korpus stanowią.

Trybunał Królewski yv Rouen odrzucił apelacyąiPa- 
na D unoyer, i utwierdził wyrok pierwszey instancja. 
Dunoyer apelował nanow’0 ; Adwokat jego , P. 1 leril- 
hon, wyjechał na powrót do Paryża. Zaczynają pogar­
dzać tym dzieńnikarzem , roznmieją bowiem , ze zosta­
je pod obcym wpływem, i że za pieniądze pisze. ,

W ytoczyła się do sądu policyi poprawczej sprawa o 
zrobioną |irzez Pana Partout r y c in ę , k tórą juz przeda- 
w ano , z napisem: Dziecię P u łku , poczytaną za bunto­
wniczą : ponieważ wyobraża chłopczynę bardzo podobne­
go do syna Bonapartego, otoczonego woyskowepu 
durach troykolorowych. P. Purtout zapytany o reze 
sa sadu odpowiedział, iż rycina jego nie miała innego ce­
lu , tylko naśladowanie jedney z scen melodramy , gra- 
ney na teatrze lu Caite. ,

Korrespondent Warsząwski pisze wr te słowa . ., z'eJ1 
nik Marsyliyski powtórzył wieść rozsianą w nowym Orle­
anie, na mocy doniesienia Kapitana okrętowego , l i  M >- 
spa ś. Heleny zniknęła z kuli ziemskiey. Ale tenze dzien­
nik szydzi z wierzących tey wieści, 1 z tego powodu 
przytoczył doniesienie pewnego żeglarza , który nie na­
trafiwszy na wyspę M aderę , bo źle płynął , rozg osi y 
doprawdy w L izbon ie , iż wyspa Aladera zniknęła.

A  U S T R Y A.
Iz gaz. beri. i Korr. hamb). W iedeń  , dnia 00 czer­

wca. Nie wiadomo jeszcze , Cesarstwo Ichmość w po- 
dróży swey na powrót , w które.y jechać mają na Carl-
stadt , A gram i W arasdin  , czy z H  arusdinu przez o y -

n



r y ą , c z y ,  przez W ęg ry  na  K ó rm en d , S te in ,  Giins , i 
Oedenburg , udadzą się do Baden.

W  krótk im  czasie m a w yyśdź cesarski patent , o- 
znaczający stopień i przyszłe stosunki w nuka Jego Ce- 
satskiey M ości, dotychczasowego Aięeia P a rm y ,  F ran­
ciszka Napoleona. Mówią, że X iązę ten przyyrnie ty tu ł  
X iec ia  l i i ic h s ta t t , od dóbr w  Czechach  lezących, a na u- 
posażenie jego przeznaczonych.

Sławny Chemia angiel k i , Sir H um phry D avy, p rzy­
był do }f ie d n ia , gdzie niejaki czas zabawi.

M agistrat wiedeński zwołał na rozkaz zwierzchno­
ści rozmaite cechy ; nakłaniał je do zmnieyszenia ceny 
swoich tow arów ', de że pierwsze po trzeby  do życia 
staniały , a papiery skarbowe się podniosły. Przełożenie 
to wzięło już skutek.

Spodziewają się w W iedn iu  n iezwłoczney Wymiany 
w szystk ich  rewersów' w ykupuj ch i antycy pacyynych za 
m onetę  k o n w e n cy jn ą  lub za nowe papiery bankowe, m a­
jące ró w n ą  cenę z pieniędzmi.

N i d e r l a n d y .

W  Korrespondencie W arszaw sk im  czytam y z B ruxe ili 
pod dniem 19 cz e rw c a :  Zjechały tu  z F a ryźa  Marszał­
kow a Soult X iężna Dalmacyi, i Xiężna Talleyrand, mał­
żonka P ara  F rancyi.

Po ju trze  wyydzie tu  na widok publiczny dzieło w y ­
drukowane w  P aryżu  r. 18 1 5 , a przed przedav. iniem 
go zakazane, późniey zaś w ydrukow ane w Londynie  pod 
napisem : P am iętn ik i tajem ne o życ iu  p r y w a tn łm , pcli- 
tycznem  i literackićm  Lucyajpi Bonaparte g o, Xięcia (łani. 
n o ,  ułożone podług korrespbndenćyi je g o  i  autentycznych  
papierów  .jeszcze n ieznanych . Opis politycznego, życia 

, tego człowieka, k tó ry  w  rzędzie historycznych osób wie­
ku  naszego znakomite trzym ać będzie mieysce , kończy 
sie na  ostatnim powrocie jego do P a ryża , puczem w krót­
ce nastąpiło w brew  radzie jego pow tórne złozfenio koro­
ny  p rzez  b ra ta  jego N apoleona■ Co do. życia jego p ry ­
watnego , ókaże się , j^torzy byli tego przyjaciele 1 po­
w iernicy  , jakie stosunki ro d z in n e , skłonności, za tru ­
dnienia w  F rascati , Carlino , L u d lo m e  , Thęrngrowie ; 
jakie dzieła p rzezeń  wydane , nareście jakie imał z kim, 
związki. Oprócz braci 1 szw agra jego M u ra ta  , są tam 
imiona B eauhan ja is  , 'Talleyranda , lo u ch e  , Fontanes , 
M oreau , C o m a lv i, Poniatowskiego , Soulta , M asseny , 
Gouviona S t Cyr 1 wielu innych osób.

W  H adze  wvszedl z druku toin trzec i  dzieł Pana 
A rn a u lt wygnańca fi&ncuzkiego , zawierający t rz y  jego 
sztuki t e a t r a ln e ,  to jes t :  Kroi i  R o ln ik , trajedya Wier- * 
szem w  5 aktach: L udzie  n ieszczerzy , czyli Powrót 'Kra­
ja n a  , komedya wierszem Nv a aktach; i G kupB uguesciin , 
czyli Obyczaje w ieku i.~go, komedya wierszem w 5 aktach.

(z gaz. beri.) BruxeTla , dnia u 1 czerwca. Dnia id  
t .  m . , W rocznicę, b^twy pod W aterloo  , poświęcony zo­
sta ł  pod P lancenoy  pomnik z laijego ze iaza , k tóry Wy­
stawiony tam został • z woli Króla Jmci Pruskiego. Na 
uroczystości tey  zn a jd o w a ł  się, pod wodzą pułkownika 
W itt ic h ,  oddział i 5 regimentu p iech g ty , k t ó r y ’się na 
tern m ieyscu bojowiska przed trzem a Jaty odznaczył,  a 
potem  przez Króla Pruskiego Xięciu Fryderykowi Nider­
landzkiemu dany został. Półkownik tow arzyszący  mu 
oficerowie, naw et szeregowi, żołnierze, im. : po jednym
i w ięcey  orderów' , św iadczących o waleczno?, i ich w - 
■wym dniu pamiętnymi. N aprzód 11 podnóża piramidy od­
p raw iane  były pod golem niebem modły przez pro .kie­
go brygadnego predykanta. Potem  korpus oficerów z od­
działem udali się do kościoła , gdzie paroch miej scowy 
odśpiewał Te B ea m . Po skończonóm nabożeństwie ze­
brano się ha  świetną ucz tę do folwarczku" Plancenoy, 
gdzie wiele toastów  spełniono.

Tegoż d n ia ,  ękropna burza z gradem niszczyła wieś 
W aterloo. Z tam tąd  chm ury  piorunowe pociągnęły na Is- 
q u e ., i wszędy na  drodze swey niosły zgubę 1 zniszcze­
nie- Grad był nadzw yczayney wielkości. Nadzieja mie­
szkańców wieyskich w róku tym  jest zupełnie stracona, 
a pola i c h ,  k tó re  naj 'p lennie jsze  żniwo obiecywały, s ta ­
w ią  te raz  sm utny widok zniszczenia i zburzenia.

N i e m c y .
Dnia 17 c z e rw c a ,  o godzinie, pół do ósmey z rana, 

N. K ró low a Jeymość , Tl irtem berska, szczęśliwie powiła 
Xiężnicżkę.

Z powodu rozm aitych  pogłosek o przyszłym  ziezdzie 
M onarchów  w  A kw isg ra n ie , H rabia  G o ltz , Poseł P ru ­
ski przy 8 cymie związku Niemieckiego , z rozkazu dw o­
ru  swojego oświadczyłńż w 'Akwingrani- me będzie kongres-

su podobnego do Wiedeńskiego,lecz tylko ziazd kilku Moi® 
cliów, iż ten zjazd n iezatrudni się żadnemi odmianami W ■d3 
nie posiadłości krajów; TL obok ustalenia węzłów przyj32 
m iędzy Monarcłiarnj, głównymi celem tego zjazdu jest sal,1° 
ty lko oznaczenie stanu, w jakim Niemcy, po w y jśc iu  wo}'8̂  
sprzymierzonego z F rancyi,  zostawać mają, dla zapeM® 
m a  i utrzy'inania powszechnej 'spokoyności i pokoju wy El1 
ropie. Do‘dał oraz , iż gdy tu nie jest mowa o żadnj 
kongresie , lecz tylko o przyjacielskim i poufałym t)e!‘ j 
dzie M o n arch ó w , nie będą więc przypuszczeni ajencl<̂  j 
plomatyczni innych dworów. Podobne ośw iadczeni 11 | 
czynił Poseł P rusk i x  P a r yżu w sposobie okólnika, pń£ 
słanego znaj dującym się tam  Ministrom zagraniczny®'

X iążą Ątontfort (H ieronim  Bonaparte) przybył *.* 
czerw ca z małżonką swoją do W ildbad  , dla użyW31”* 
tam ecznych  kąpieli.

Xiężna St. L e u , małżonka L udw ika  Bonaparte^ 
wyjechała pod nazwiskiem 'Pani Arenenberg  z A ustf1̂. 
g a  przez Tryden t i W eronę  do L iw o r n y , gdzie kąF’e 
m orsk ich 'używ ać  będzie. W z ię ła  z sobą s y n a ,  ktdtC 
go zostawi przy oycu.

Podług gazety ry zk iey ,  Zuschauer, Baron W inziflf. 
rode , Rossyyski Jenerał jazdy i Jenerał Adjutant, b3" j 
4 tygodnie u krew nych swoich w W isbaden , zkąd tUj J 
ślał pojechać do w id w  P yrm ont. Tym czasęm  d. 1. j 
czerwca znaleziono go ńieżym ego pod d r z e w e m , P i 
którein usiadł.

_________

S  Z Wr E  C Y  A.

(z Korr. hamb.) Sztokolm  , dnia  19 czerwca. M cZ° 
r a j  łrancuzki nadzw yczayny p o se ł , Baron M a r  a n  de t ,  r  

którego jezdzil mistrz obrzędów w ośmiokonnym P°' 
zdzie królewskim o toczonym jliberyą  d w o ru ,  prZybjd 
zam ku, i oświadczył w imieniu Króla Jmci Chrzęści'1’1 
skiego kondolencyą , a potem powinszowanie z poW° 
w stąpienia na tron.

U jednego z tu te js z y c h  mieczników' robi sie, n a r 3* 
kaz k ró lew sk i,  i o o  szpad p o d arunkow ych , które 
.Norioegii przesłane bydź mają.

Król wyrokiem swoim 7 d. i 5 t. m. dozwolił na 
woz obcego . z b o ż a d o  końca tego roku.

K aw aler Arubrosio,' Póseł Neapolitans ki w Sztokolt,:,e> 
miał-d. 11 czerwca pierwsze wysłuchanie u K róla  Szvfśecl*' 
kiego , k tó rem u  oddał list w ierzytelny.

T  U R  C Y A.

Donoszą z W ie d n ia , pod 20 c z e rw c a ,  co następ”*
je : „ Z  ostatnieim odebranemi tu z T urcyi doniesieni3' 
m i , przyszła pew na w iadom ość: że Porta  p rzypro" '3'
dza do naylepszego stanu obrony wszystkie swoje P,r 
graniczne twierdze i warownie.; do ich liczby należą 0 
bromie lfneysca w A z y i , a szczegplniey góra Hdm^ 1 
k tó rey  w ąw ozy ułatwiały bardzo w targnienie na  zie®1̂ 
tu recką  [gaz. beri.) “

Korrespondeut hamburski donosi ze S m irn y  pod 
maja : ,, Handel nasz w czasie tym  nie nader jest ot) 
w ionj '.  Z a  p rzyczynę tego między ińnemi kładą ?
W  doniesieniach z Konstantynopola  nar.jieniają o wysł#”1 
am un ic j i  i dział do tw ierdz nad czarnem .m orzem  p°^° 
żonych , z czego ła tw o-w ierna publiczność nasza roz®”  ̂
te  czyni domysły. W  rzeczy samey nic tak  zasp aka)”*

ja.:ego do wiadomości naszey nie dochodzi. u
2:1 maja. N adzw yezayn j  - .

_ „d3*
się d. 18 t .  ni. na pow rót 'do swojęy oyczyzny. j, 

T em i czasy, um arł jeden z móżnieyszyeh 1 bogatszy^ 
Dećebeghow , H asehdar Basza z O u n y a , k tó ry  prze?'”,6 
czóny był na wielkorządzcę w A laya. Domyślają się?’

K onstan tynopo l, dnia  2 5 maja. Nadzw yczayny 
seł perski , Mu/iibb A li C h a n , z orszakiem swoim

zupełne wygubienie Derebeghpw należy do syste®' 
rządu W .  S u ł ta n a ; i p rzyw odzą świeże stracenie jć
go z nich , imieniem P a ss if O g / u ; p rzebyw ał on K 
szernych  dobrach swoich pod K u lu h ia ; lecz nie t)r ' 
że. na  w ezwanie r z ą d u ,  ażeby mieszkaj w  stolicy? ^  
był posłusznym , ale n a w e t ,  gdy przeciw  niemu sl* ,, 
ków Zmuszenia u ż y t o , zbroyną rę k ą  opierał się 
skoin Baszy. G łowa jego w ystaw iona była przez J 
na widok publiczny u b ram  Seraju.

M ieszkańcy w yspy S k ir o i . opatryw ali żywność® 
boyników  morskich , snujących się na tam ecznych V c0 
dach, i prowadzili handel zakazanemi towarami, 7“l 
dwóch dozorców tam ecznych  stryczkiem  ukarair/ph 
stało.

Z aw czoray  nastąpiło uroczyste  rozpoczęcie 
czney pielgrzymki do M ekki.

W olno  drukować. Ignacy R eszka  Kom it. Cenz. Czł. w W iln ie  w D rukarni R ed a kcr i  nism per y o d y c z n y  ch-
DODATEK
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prawo o normalnem rozgraniczeniu dóbr wszystkich nie­
ruchomych gruntowych w kraju Królestwa Polskiego.

[Ciąg piąty.)

TYTUŁ XI. O inkwizycjach w sprawach granicznych.
Inkwizycye z świadków W sprawach grani- 

Vch w całym komplecie są<lu zjazdowego pełnego wy- 
^owadzone Irydy, powinny; przy wyprowadzeniu takowych 
^  izycyy i słuchaniu zeznań świadków żadna z stron 
^ sp o r graniczpy wchodzących, ani też żadna obca oso- 

(.procz tylko sędziów) przytomnemu bydź nie moga.
1.*" 55. Zapozywanie świadków do inkwizycyy powo- 

ac się mających kodexem postępowania sądowego na- 
\y  a.ne 5 w sprawach granicznych nie jfest kornecznem. 
4  no ł,owszem jest stronie każdey w spór graniczny wcho- 
^OsCey-Sr , aclllÓVV takowych bez i°h zapozywania, jak sko- 
sąr| aTrn dobrowolnie staną , stronie drugiey wymienić , i 
y ,.uvv 1 zJa udowemu do wysłuchania inkwizycyy przedsta- 
lva- • z wolnem atoli podług przepisów kodexu postępo­
we la . sądowcgo świadków' takow'ych wyłączeniem. W y- 
te źetlja Przeciw’ko świadkom! kodeCsem p.omienionym obje-
*Ui,a 0Wa)V . ię. w swoley mocy» z następujacemi jednak oaaami 1 objaśnieniami. w •
tzęC/r t ' nkwizycyy w sprawach graniczych, gdzie
^*ele fS°  ̂ e ° dowód ciąglcy spokoyney npossessyi, 
^bie 1 . ublkacyi granic, i nomenklatur granicznych, nie
k° ta t 1 zadna osoba przypuszczona za świadka, jak tyl- 
Czonv i  nia naymniey wiek czterdziestoletni skoń-
łem] l- a ,°d lat 3o w tych dziedzinach, między któ- 
'hycb sł,,'i graniczmy' zachodzi, lub w dziedzinach ogranicz- 

? zamieszkiwała.
57- Świadkowie w sprawach granicznych powoły- 

mieSzr le, bydź wyłączanymi z tey przyczyny, że są
Kancarm tych dziedzin , z którem i spór zachodzi.

^  k r  5,8',  dezeli jednak mieszkańcy takowi posiadają 
Sttość°re • iek dziedzinie, z k tórą spór zachodzi, wła- 

ziemską prawem directi dominii5 takowi lnie- 
Art^ f^YłĄczenia o,d świadectwa podlegają. 

ctutn Uh9' będzie wolno stronie źadney na jedno fa -
^ g o ’tve ^  Je.den, punkt, albo okoliczność, sporu granicz- 
<bllcham Ẑ Ci S1<2’ świadków więcey jak sześciu do wy- 
Pełnie tnkwizycyy sądowi przedstawić.. Zeznanie zu-
^ eAano^°unf  dwóch świadków żadnemu wyłączeniu nie 

A rt fi hędzie dowodem stanowiącym. 
ebiitn-0' hędzie sądowi zjazdowemu dla lepsze-
dn im ema s,(s °,rzeczy z swey strony z urzędu pyta- 

Art fi Wlzycyy dodać, i na te świadków wysłuchać. 
*hanie ‘ *1 rzysi^8a na rzetelność zeznań, nie przed ze-
hą bVcj i5 po zeznaniu, od świadków przez sad odbiera- 

"I!'1’ ł resć inkwizycyy po wysłuchaniu dopiero 
1 Po . l,rzez wszystkie strony stawionych świadków, 
*V om °"CZOinym zuPeIn,1® całY ch inkwizycyy protokule 
l t «dukta ^ i onychze do wygotowania pism, dukta

l1ISI’rawie;d'iwiaiąęych, do przeyrzenia i odczyta- 
Ą Zwoioną bydź może. . J

H j i 6,2 W ysłuchanie św iadków, na w ieczna pam iatkę, 
Ule8o r, P rzyczyn za zezwoleniem w łaściw ego Sadu ziem- 
C formałn zPld m<T J lecz ,W Przesłuchaniu w szystkie 

w z T - f 1 Zach° T anu bYdz pow inny, k tó re  w ciągu 
Tprj & kdem pi zesłuchąm a świadków są przepisane.
^Uzcir^}^' ■ ^  dowodach do usprawiedliwienia granicy 

^ h jc n ,  1 o ich p rzy  stanowczej decyzji ocenieniu.
każeni!,’ 63‘ dw ojaki ty lko  ordzay dow odów  przy w pro- 

Hm; S.praW graulcznych 1 ich sądzeniu dopuszczony  
!WiŜ  da w  P1RrvvszY’ ppzez dokumenta p iśm ienne, jakie- 
j^ów awnę gram czm ki, wyroki po lu b ow n e, lub innych  

? 0<  ̂ J ( zlałY ’ kontrakty przedażne i zastaw ne,
t i r  u rn ],. I 7  VVJZUK1 poiuoow ne, nm innych
al^oye ?  5 ( 71 Y.» k o n trak ty  przedażne i zastaw ne,
H.tai mierlJ zY^n a ry e .> tym  podobne w ieczystey  n a tu ry  
L-ych dVifm r/ 'cczyw ist emi dóbr w sporze granicznym  be-

z ć!!Can nast;iP|ope 1 zaw arte ; drugi, przez m -
d llUt granioT wz8 ^ dei"  ,ubjkacyi granic 1 nomen-°He. ' ny c h , oraz ww.ględem possessyi wyprowa-
5a 64 T ’ r

114 Usnv-.. ez?,. atrona do sporu granicznego -wchodza-
i>8° d l? fja f dl,lwienie duktu lub reduktu swego "ranicz-

t™ Ł d,“ e w
istota mi-v=0ne’ 1 ,e/'f ts  zg°dne b?dą z poloże- 

^tla Urami i 7J ava sP ornen°) oraz, z okazywanemi no-

*-J»h >Il6r Sr m i« m y  „ c h o -
Wc^ śc ija k o w e y  dokume i granicznego w całości 1 owey dokumentami pismiennenu usprayvie^

dliwić nie będzie w 'stanie, natenczas dowód przez inkwi-
zycye z świadków względem possessyi kontrowersn gra­
nicznego piśmiennemi dowodami nieusprawiedliwionego , 
niemmey względem nomenklatur lub okazywanych znaków 
granicznych, wreście W'zględem czynów z possessyą kon- 
trowersu granicznego połączonych, ma mieysce i dozwo­
lonym bydź powinien.

A rt. 66. Jeżeli wyprowadzona z świadków inkwi- 
zycya na rzecz któreykolwiek dziedziny w sporze grani­
cznym będącey 4oletmą ciągią spokoyną , i żadnym prze­
ciwnym aktem lub sądowym processem nieprzeiw aną 
kontrowersu granicznego, czyli to w całości, czyli też  
W jakowey części, possessyą dowiedzie , fcinkwizycya ta ­
kowa będzie rovVnie dowodem stanowczym do całości 
kontrowrersu granicznego łub jego części posiadaney , i  
nądawać będzie stronie , possessyą takow ą dowodzącey, 
naprzeciwko stronie przeciwney prawo przedawnienia. 
Przepis ten  wszelako naruszać nie może preskrypcyi, 
któraby podług trwającego prawa już zapadła.

A rt. 67. Jeżeli zaś żadna z stron, api dokumentów 
piśmiennych stanowiących pewny dowód w sprawie g ra- 
niczney nie złoży, ani też z inkw izycji świadów pewne­
go przekonania, ani co do nomenklatur znaków granicz­
nych , ani co do possessyi kontrowersu granicznego nie 
przyniesie; lub jeżeliby zeznania świadków były w ró - 
wney wadze za obiema stronami mówiące ; w  tych  przy­
padkach Sądowi wolno będzie kontrowers graniczny na 
dwie równe połowy , lub w  m iarę zachodzących w pro- 
cessie granicznym okoliczności , w ięcey nieco za jedna 
niż drugą stronę walczących , a podług słusznego prze­
konania się i roztropności Sędziego ocenić się powdnnych,
na pewne , nawet i nierówne części między strony po­
dzielić.

A rt. 6?. Dowód przez przysięgę spór kończącą, lub 
przysięgę s urzędu , w źanym stanie sp raw y , ani też  
w  żadnym przypadku sporu granicznego przez żadną stro­
nę w spór takowy wchodzącą do sądu w noszony, ani 
też przez sid dopuszczony bydź nie może.

TYTTŁ XIII. O wyrokach Sądu Zjazdowego pel- 
nego Spraw' graniczne stanowczo rozstrzygających.

A rt. 69 W  dniu do audyencyi publiczney -wyzna­
czonym (ns k tó ry  żadne już wzywranie stron nie będzie 
potrzebne.), strony w'szystkie do sporu granicznego wcho­
dzące stawią się , sprawę graniczną całą przed Sądem 
tym że Wprowadzą , i tak  pisma przez siebie na usprawie- 
dliwienie duktów i reduktów wygotowane, jako też do­
kum enta przez siebie komportowane, niemniey wyprowa­
dzone z świadków inkwizycye odcz) ta ją , repliki i du­
pliki (które tylko słownie stronom wmieść wolną będzie) 
wniosą, i konkluzye do swoich wzajemnych pism i wnio­
sków' stosowmie przedstawią.

A rt. 70. Po ukończonćm wr tym  sposobie wprowa­
dzeniu sprawy graniczney, Sąd zjazdowy wyrok stano­
wczy , granice między dziedzinami w  sporze będącemi 
sporządzający , jednomyślnością lub większością zdań wy­
da , ten  stronom natychm iast na gruncie ogłosi, a pisma 
usprawiedliwiające, przez strony wygotowane, do pro to­
kółu zachowa.

A rt. 71. Jeom etra zawyrokowaną takow y , przez 
Sąd zjazdowy granicę, na mappie oznaczy, i tę  P rezy- 
dujący Sędzia zjazdowry podpisze.

A rt. 72. W yrok  takowy , jednomyślnością lub wrię, 
kszością zdań zapadły , przez wszystkich trzech  Sędziów 
podpisany bydź powinien. W olno jednakże będzie Sę­
dziem u, w zdaniu swojem od zdań innych Sędziów ró - 
żniąoemu s ię , zdanie oddzielne wraz z powodami osobno 
na piśmie do protokółu sądowego złożyć.
TY TU Ł XIV. O sposobie oświadczenia appelacyi ęd wy­

roków stanowiących Sądu pełnego zjazdowego . i  o j e j  
skutkach.

, *
A rt. y 3. Po ogłoszonym stanowczym wyroku przez



bad zjażd-iwy podług nrUkuhi 70go wydartym , Sąd tenże 
cza .u <i(> godzin stivflvm do namysłu dozwoli w celu 
oświadczenia się przed tymże zaraź Sadem, czyli na wy­
roku ty m ,poprzestają, czyli też od mego appellacyk za­
łożyć przedsiębiorą.

Ant. 74. Jeżeli na wyroku tym strony poprzestać o- 
świadczają się , takowe oświadczenie na końcu wyroku- 
przez Sąd zapisane i przez strony podpisane by Aż po­
winno, i niepotrzebne już będzie wręczenie stronom tegoż 
w y r o k u .  A w tym przypadku Sąd zjazdowy zawyroko­
wana granicę stosownie do tegoż wyroku stałemi znaka­
mi graniczneiui natychmiast na gruncie obznaczy, znaki 
te jepmetrze ha mappę przenieść poleci, i naostdtek "wszy­
stkie protokóły sądowe i akta sporu granicznego tyczące 
s ie , oraz oryginał wyroku przez siebie wydanego wraz 
z  mappA Sądowi Ziemskiemu dla zachowania ich av a r­
chiwum granicznym prześle.

A rt. 76. ’ Jeżeli zaś od wyroku Sądu zjazdowego 
strorta która oświadczy appeilacyą, takowe także oświad­
czenie na końcu -wyroku przez Sąd zjazdowy zapisane, 
i przez strony podpisane bydź powinno , i me będzie 
już również uott zcbne wręczanie stroi om tegoż wyroku.

Oświadczone odwołanie się takowe do appelłacyiwstrzy­
mywać będzie exekucy4 zaappeilowąnego wyroku, przez 
Sąd zn.zdowy wydanego.

Art. 7b. Dopóki wszakże odwołanie się to ostate­
cznym prawomocnym Sądu wyższego wyrokiem rozwią-

r/Volno drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. Czi.—

żartem nie. będzie* Sąd zjazdowy natychmiast po ósiyia- 
czonćm i zapisanem odw ołaniu się obowiązanym zostanie 
strony Względem mioypea sporem granicznym objętego 
prow izoryyme zabezpieczyć w następujący sposób? Lj* 
je st, jeśli przedmiotem spornym będą lasy, tedy tyc- 
rąbanię i używanie aż do prawomocnego w Wyższey 111 
stancy i zapaść mianego wyroku pod karą 1,000 złoty*-' 
Polskich za każdym razem sprzeciwienia się w'kazac si? 
miana , i wynadgrodzeniem szkód zakaże i dozór współ**? 
nad takowemi lasami obojey stronie powierzyć Jeśu *ftJ 
przedmiotem spornym będa grunta orne , łąki, kolom)c> 
lub dochody gotowe, i t. p. w tym przypadku Sąd zja' 
zdowy takowe przedmioty sporne w posiadaniu tey strfl' 
n y , która je przed zapadłym wyrokiem posiadała, •* 
do prawomocnego wyższey instancy i zapaść mąjące.W 
wyroku zostawi. W  ty w celu Sąd zjazdowy zawyruka 
waną przez siebie granicę tymczasowemi ,tylko znaka'1** 
tymczasowde na gruncie obznaczy, i protokół w tey  mi® 
rze sporządzony, wraz z Wyrokiem i niappą, oraz f°. 
przednicmi protokółami wszystkiemi i aktr.rni SądoU 
Ziemskiemu odeśle.

Art. 77. Gdy wyrok Sądu zjazdowego obeymoW3 
będzie zasądzenie granic w kilku oddzielnych ścianach* 
tedy oświadczone odwołanie się do appelłacyi co do )e 
dney ściany, nie będzie wstrzymywać exekucyi wyrcy'* 
co do drugich ścian, względem których appełlacya 
świadczona nie została.
w Wilnie w Drukarni Redakcji pism pery odycznjch.

O g ł o s z e n i a .

1. E tćerpt oświadczenia z Protokułu Potocznego Ziem­
skiego Pttu M ilen, w dacie niiey wyrażającej się zapi­
sanego et eor. pod pieczęcią tegoż Sądu na żądanie strony
jest wydań. . . . . .

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca junii dwódzieste- 
g0 siódmego dnia. Przed Aktami Ziemskienu Pttu. M Heń. 
slawując osobiście W JPan Michał Chreptowicz Adwokat 
Sądu Glł. Wileń. drugiego Depart, oświadczenie niiey 
w treści wyrażające się w pisać do Protokołu podał, w wy­
razach następnych pisane: —. Oświadczenie imieniem Pff. 
J  Kiędza Cezarego Kozłowskiego Generalnego zgmmudzenia 
X  ięży Kanoników regularnych od pokuty Mizytitoru, i Ko­
misarza, przeciwko tym wszystkim osobom, które nayniesłu- 
sznicysze, nażłey wierze ugruntowanemi skryptom, 1 dalsze­
mu zapisami do Zgromadzenia Xięży KK. Reguhrnych ma­
ja  stosunki, a wszczegulności z następnych czyni siępowodow, 
wiedzieć wszakże potrzeba ze zgromadzenie Xię:y Kanoni­
ków Regularnych lubo jest Zebraniem Kapłanów świeckich 
wspoiećzności jednak pod pewnerni i ścisłemi żyją Regułami 
i Kidawami przez Fundatora czyli Zakóńodawcy tego Z a ­
konu S. Augustyna przepisanemi— Każdy bowiem ź Kanno- 
j.ikow wstąpiwszy do Zgromadzenia, i odbywszy studia czyli 
nowiciat; cztyry tuk jak całe Duchowieństwo w ogulności 
czyni śluby, ubóstwa, czystości, posłuszeństwa, i statecznego 
aż ąo śmierci w swym powołaniu wytrwania—- gdyby który 
z Kanoników Regularnych , posiadał .własność leżącą sum- 
mowną 1 ruchomą etiam z sukcessyi i Legacyi po swoich kre­
wnych dostałą lub też z daru obcego z samego tylko względu
i przyjaźni na jego prosto osobę uczynionego ; więc podług
Iieguł i ustaw swego Zgromadzenia i tuką własnością sam 
jeden rządzić się, i z oney korzystać, ani z tego co komu dać ,
krewnym “lub znajomym bez woli, wiedzy i pozwolenia Prze­
łożonego nie nibże, i po śmierci jego , nikomu innemu jak 
Zgromadzeniu zostać powinna— tym barziey dobrami ru-
ć/iomemr i nieruchomemi, które on sam jakkolwiek bądź,- czy to
powodom fu n k c ji i urzędowania swego , czyli też z pracy
w Zgromadzeniu, żóslając uzbierał, taką zaś własnością me
ty łka wolnego używania, jakby sari chciał, ale właścicielem
nawet fytąłować się niema prawa, tak dalece, iż pieniędzy
za odprawowdnie inszy świętych sobie danych, przy sobie za­
trzymać, i oriych bez wiediy i pozwolenia swego Przełożo­
nego trwonić nie m oió , lecz to wszystko do ogulhego zgro­
madzenia przynależy , bo tak przedpiśały ustawy zakonne
tychże kanoników regularnych— co do nieposiadania ma­
jątków W rozdziale pierwszym gdzie powiedziano— „Niech
b-ijzie wasza jedna dusza i jedno serce w Bogu a miano­
wicie, że to jest moja rzecz własna . lecz niech będzie wa­
sze w 0gule , którzy cokolwiek mieli będąc cywiluetni, a
wsiadłszy do klasztoru, niech, to chcą mieć pomiędzy sobą w o 
ó - ó e t c .  etc. w dalszych zaś rozdziałach » jako to: óoinyrr

a jeśliby śmiał utaić swóy zbiór przed przełożonym, w ń>' 
kim razie niepowinien bydź na świętym miejscu grzebionj
etc., z  wyrazów ustaw zakonnych, pokrótce tylko przy^ie 
dziońych , łacno każdy przekonywa się, że kanonik refM 
lam y żadnej własności osobistej nieposiada, i posiadać1 f. 
może. Zbiory zaś po X X . Kanonikach chociażby się j a u 
po nich pozostałe znalazły, te, jako z funduszów ćałef11̂ 
zgromadzeniu oddanych zebrane, nie w dział między ich , j 
wnych, ale prosto temuż zgromadzeniu X X . KK, nuUfej  n 
pozostać mają , a przeto skutkiem praw duchownychta 
z X X : Kakoników regularnych testamentów tworzyć 1 cZ/^  
nić legacyow dla swoich hrewnych niema prawa* ,
praktyki od ufundowania tego zakonu niebyło ; gd fb j kto 
ry zakonnik otwarcie czynił Testament, w tym roku piet 
sza prawie praktyka wydarzyła się, bowiem, n i e m i a ł  wsz-d1
że względu na powyższe ustawy i obowiązki swoje , X l‘f  
Andrzej Janowicz Proboszcz Poniemuński. Ten zaś t 
dgąc z tego świata w roku teraz, tysiąc osmset ę ś m n b s t y 17,.

scho '

rr>

■ej;mca maja trzynastego dnia, uczynił (,jak się daje słjsR 
oświadczającemu się testament, przez który siostrze sweJjJ 
rodzonej in voto Zabłockiej legował rubli srebrnych cZ ^  
rysta, 1 aby te z funduszów Probostwa Poniemuńskieg0 
płacone jey były, przeznaczył. Nie rozumiem na jakim ju,i  
damencie i jaką mocą pomieniony Xiądz Janowicz vlif  
czynić testament, i z jakiego on źródła opłatę dla swojejs . 
stry wynalazł ? wszakżeż wiadomo , że on dziedzicz;i 
swojego majątku niemiał,ani funduszów własnych pieniężfj ■, 
niezostawił, a wreszcie gdyby i to miał (toć szafować 1 ^  
był władnym) jakżeż śmiał czynić otwarcie legacy°t̂  J 
siostry swojey. Probostwo zaś Poniemuriskie lubo niiy 
całego zgromadzenia sobie powierzone, które jednak n‘e jiy 
zbierania intrat i z onych korzystania , ale jedynie tylk° 
strzeżenia całości tegoż Probostwa jako funduszoweg0 jn, 
trzymania kościoła i pełnienia obowiązkow duchowny c f  ^  
traty zaś z tego Probostwa przychodzące nh swóy jedeńf 
żytek nie miał prawu obracać , ani swoim krewnym 1 
sywać , bo żyjąc pod regułami i ustawami praw zakotUL^. 
wszystkie zbiory nie na jego krewnych spadać, ale zgrC‘pp

\ dla n iw . ,rrttzeszły Kiądz Janowicz robić testamentu 1 czynić Ale.

p r
u. chorego kanonika, Czy nie ma gdzie jakiego składu, o któ­
re m nie wie przełożony, 1 co komu rozdał z fantów lub pie­
niędzy winien powiedzieć, przełożonemu pod karą utraty —*

• • • • '   ̂ f |  ,mu powierzali pieniądze na jego chyba osobie satj J, 
swej poszułąwaćby musieli — ale jak wiadomo. aż 
oświadczającemu się, iż zeszły X . janowicz w ł a s n y [. 

dóbr, ani funduszów summownych, w spadku od fm n j1 0fiUP 
jey żadnych niemiał nieposiadał— i do zakonu 

óatnfm dzenia naszego, oprócz szczupłej gar dorobki, i f .  żń°j 
ściałki, grosza niewniosł— a zatym ani jego didbn̂ %%‘ 
sić , ani też legacy o w dla fam ilii uczynionych sp&tU. 'Te'
Kanonicy RR ni zo wszech miar nie są 6bowiąianl 
stuinent wszakże przez niegoż ,, czyniony, juk° <’
prawom kanonicznym, a stąd tworem nikczeuplJ ,rl 
skutkiem podejścia przez Jego siostrę ku szkodzie l ,ia

/



J  funduszowego rrihjątku dokonany, tak U> skutkach swoich ó- 
c uiąc i sam przez się upaść m u si—■ Okazawszy tedy stan 

poWotania X X .  Konojiikow R Itch  i ustawy podług których  
cd-Z kaptan zachować się p o w in ien , schodzę koleją do 

'pzania, i i  żaden z  Kanoników zgromadzenia nhszego dtu— 
pokątnych i pryw atnych bez w iedzy przełożonego, a  

Przełuzony bez wiedzy konsultorow zaciągać nie m a praw a— 
w ustawach wszakże X ię ży  K K . Regularnych mi oazy dal- 

p ra w id ła m i, naym ocnięy jest zastrzeżono i to i aże- 
y  żaden z X X ż y  K K . długów pryw atnych na swoie po- 
rzeby baz wiadomością i pozwolenia swego przełożonego iue- 

ZatLąg-’ł ; także i przełożony gdyby chciał, czy to na swóy 
Prywatny in teres , czy na potrzeby klaszicru ; to jest ogul- 
*tyS° zgromadzenia zasięgnąć kredytu, nieinaczcy jednak, • 
Jak zawiadom ością swoich konsultorów powinien— Albowiem  
Wydane obligi, i p rzez jedną osobę choćby przełożonego podpi- 
S(l,j f i  żadnego wówczas znaczenia swego mieć nie mogą, i za  
? ,em> obligami zgromadzenie ogulne bynaym niey odpowia- 
Qć niepowinno— Co też jeneralny konwent zgromadzenia na- 

iZeS ° , na. wielolięznych kapitułach zebrany, wszystko to prz-) - 
C ii 1 ^Wi(i c 'Lt dochować pastąnowil — Jakoż te ustawy przez  
j k a  wieków aż do ostatniego praw ie w śeisłey swoiey trwa- 
J fx e k u c y i ,  żaden X ia d z  przestąpić one nie śmiał, jęcz do- 

piero w poznieyszvm  cza sie , pomimo takich praw  zaciagać 
prywatnych długów zabraniających, niektórzy Xięża, a m ia­
nowicie zeszli z  tego świata: X . Julian Pietkiewicz były  
KomnUsarz , X . R a fa ł Poahayski b. Proboszcz Z arzeczny  
jd e ń s k i ,  X ią d ż  Arulrzey Janowicz Proboszcz Foniemuński 
\  ty jący  K iądz Jó ze f Teofil de Block także b. Kommisarz 
1 W izytator zgrom adzenia naszego, w czasie właśnie swo- 
)ego urzędowania na Kommissaryi. (ja k  się daje słyszeć 
oświadczającemu), iż  oni na swoje pryw atne potrzeby i 
lnteressa , niemało po  zaciągali długów i za  takie acz nie- 
słuszne d łu g i, zapewne Cale zgrom adzenie p rzez  ich kre­
a to ró w  agrawowane bydź może — . P rzeto  z obowiązku u- 
i z ędowania i  naczelnictwa m ój ego, w  zgrom adzeniu X X .

P. R R .  j stojąc p rzy  powadze praw , i ustaw naszych, i  które 
Przez im ienne M O N A R S Z E  U kazy, m ianow icieprzet Ukaz 
tysiąc ośmset pierwszego nowembra trzynastego dnia wy- 
*zty, w punkcie p ią tym  wszystkie praw a i ustawy zakon­
a c h  zgrom ud zeń  są potw ierdzone ; ‘i  podług onych rzą­
dzić się tyrnże zgrom adzeniom  zakonnym  dozwolono i za­
chowanoi.  Skutkiem  czego przez m n ieysze  oświadczenie
1 «o A kt publicznych p o d a ją c , w cześnie oświadczający się 
zapowia.de. ; iż  żadnych długów tak p rzez pow yżey w zmie- 
nonych X X ż y :  Podhayskiego, Jauowicza, P ietkiew icza . de 

klocka, jako też i  dalszych zgrom adzenia naszego X X iy .o k a -  
zQc się mogące; jako niewolnic zaciągniętych, oraz żadnych  
wgacyow by naym nieyszych  za  testam entam i czynionych  
Zgromadzenie X X .  KK. R R . p łacić  nic będzie i  żaden Sąd 

opluty o n fch  znaglić  nic m o ż e —  zarazem  ostrzega 
■Publiczności iżby n ik t Zakonnikowi, zgrom adzenia X X ż y  KK. 
R R ch naym nieySzego kapita łu  kredytować nic śm iał; i obli- 
gow bez podpisu przełożonego to jest K om m isarza i trzech 
a naym niey dwóch Konsultorow nicprzyym ow ał i niena- 
by wał, pod ich nieważnością zam iadam ia  — • a jeśliby po- 
hiimo tego ąstrteżenia  dopuścił się kio pożyczki niech wła- 
Sney przyp isze w inie  —  Naostatek gdyby c ii  kredytorowie, 
którzy im  niewól n ie  kredytowali p ien iądze, śm ieli upomi­
nać. się i procederem kłócić zgrom adzenie, wszelkich strat 
1 expense w praw nych  z okazy i tey ponieść się mogących  

każdym  poszukiwać b ęd zie , i  ażeby o tym  każdego do­
szło w iadom ości, p rzez  Gazetę K u ty  era L it. trzykrotnie  
a w izjw ać postanaw ia  —- U  tego oświadczenia podpis w Pro- 
tokule n a stęp n y—  Takowe oświadczenie jako Plenipotent 
podpisuję M icha ł Chreptowicz Adwokat Sądu Głłgo.

Zgodność z Protokołem poświadczam  D om inik R om a- 
nowicz /J e m . P ttu  W ilch . R egent.

i N i ż e j  podpisany dnia JO przeszłego  męca ju n ii  
do m iasta Githern. W ilna  p r zy b y w szy  , w id zia ł potrzebę 
odesłania koni. w  p o w ia t R osieński do dóbr TV. M ajora  
Grniewsk lega, K ielm , gdzie  w  obowiązku plenipotenta zo­
staje; w racający' f  urman, z  próżną bryką , końm i , jed n ym  
kasztanow aty n , drugim  k a r y m , trzecim  g n iadyfn , pod- 
jezdkansi dobrami, mię Lży C zekiśzkam i a Giajotuem w P tc ie  
R os sień skini polo żonami, od dwóch złoczyńców  dnia j  8 f u ­
nd ui porze pózhey napadnionym został. K tórzy* fu rm a­
na ledwo p r z y  życ iu  na drodze zo sta w iw szy , z  końm i w y -  
żey opis a [.cmi z  ca łym  uprzężom niewiadomo w ja k ą  u ja -  
chuli stronę. Z foczyńce  ci w  miasteczku W ilk ii  byli 
tvidzinnemi p rzez  fu rm a n a  , jeden  z nich n a zyw a ł siebie 
Jonem O /nfacem  odstaw nym  oficerm z  r y g i  m iasta rodem, 
drugi m ianował się bydź uw olnionym  ze s łu żb y  żołnie-

)>(

rżem. je że lib y  tych  gdzie  poy.natuó z ło d z ie j oił)' i konie, 
oraz brykę hutą , z  up rzężeni dobrym  p rz  z  nięh zabra- 
nem dostawiono do dóbr K iełm  U . M a jo ra  Gruźewśkicgo 
w  ptcie Rosienskim  położonych, r.ir.ey pedpisliny za  p r z y ­
zw oitą  nadgrodę i  wdzięczność każdego zaręcza. D a t 1818  
j u ł i  i  dnia. Leopold Jaw  tok.

j  Skutkiem zrobioney um ow y, m iędzy  JT V W . A d a ­
mem kawalerem Orderu ś. anny i  ś. Jana' Jer o .olimskiego 
w zględem  starszeństwa m ałżeńskiego , A lexa n d rą  i  H ra ­
biów Tyżenhauzow  ja k o  aktorką rzeczy  G rafam i Glin-  
therami von H eidelchdm  zjed lib y , aJT F . Ignacym  A b ra ­
mowiczem Rodpółkintn:ikiem w oysk pollch  z  drug ićy  stro­
n y , majętność D o fro w ia n y  w Powiecie Z aw ileyskim  p o ­
ło żo n a , Praw em  w ieczysto  -  przcdalncm  w roku j S j S '  
apryla  6 podpisanym , tegoż roku apryla jo  w D eparta­
mencie drugim  W ileńskim  p rzy  znanym  na rzecz J W .G r a -  
f i n i  Giintherowey w yb y tą  zo s ta ła : w  celu więc ttbeśpie- 
czenia siebie na czas p r z y s z ły  od wszelkich z  rzeczy  na­
bycia w yw iązać się m ogących stosunków, wzywa, J  W . G ra­

f i tu  Giintherowa w szystkie osoby mogące mieć do JTV. P o d -  
półkow hika Abram ow icza , jakieko lw iek pretensye , ażeby  
nie tracąc czasu tz swojemi należnościam i, p rze z  siebie 
lub umocowanych , do niey adressować się r a c z y l i , na  
ja k o w y  przedm iot n in ieyszą  aw izacyą  trzykro tn ie  zam ie­
ścić w  gazecie K u ry  ci a L itt . d la  powszechńey wiadomo­
ści p o sta n o w iła , tia tt j Ś j '6 m aja  a o dnia- 
W  Imieniu J W W .  G ru ffow Giintherow podpisuję. S tan i­

sław  Siderow icz A dw . Sądu G tł. W ilcu .

D  o n  i e s i e n i e  T e a t r a l n e .
W  następującą N iedzie lę  to jes t dnia  y J u li i  bieżącego 

roku dana  będzie w Teatrze W ileńskim  w ielka Opera we 
3ch aktach z m uzyką  sławnego F erdynanda P aer nadwor­
nego Aapelmayslra D w oru Fruncuzkiego, pod  tytułem  i > 
K A M IL L A  czyli L O C H Y  P O D Z IE M N E ,

O głoszenia po raz drugi i trzeci.
2. S ą d  G łów ny W ileński ago  Departamentu stosu­

jąc się do uprzedniego swojego rozporządzenia w roku 
j ÓJ J  nowembra 8 dnia uczynionego , oraz do w ydane­
go  następnie z rządzącego Senatu dnia  2 5 apryla  roku 
idącego u ka zu , pr.zedpisał m ieyscowym  opiekom D w o-  
rzańskim  ,, aby krędytorom  Ż ukow skich ,  do dóbr po Ze­
sz łym  Antonim  Żukow skim  M zrsza lku  Sznw elsktm  pre-, 
lensye summowne rościć m ogącym  , opłacały naleznoście 
niesporne w procen tach; i je ś l i  m ożna w  kapitałach, 
u> miarę przychodzących  in tr a t , zostaw ując sporne pre-  
te isye do poszukiw ania fo r m ą  praw a. G dyby zaś ta ­
kowe postanowienie tym  rych ley  w ziąć m ogło należną  
e x e k u c y i , przeto  w zyw a  n iu ieyszym  W szystkich krea y-  
iorów Żukow skich  .* aby z dówędąm i na to póślugujące- 
jni sam i lub przez, prawnie umocowanych plenipotentów  
ja w il i  się niezw łocznie w  opiekach D w orzdńskich: R ó -  
s ień sk iey , Telszew skiey i  S za w e lsk iey ; a tych będzie 
obow iązkiem , w kommunikowaniu komu na leży  stosunkom  
w ie rzy c ie li , i uspakajania o n y c h , postąpić nieodmien­
nie pod ług  posianych  im od Departamentu n in u ysżeg o  
w tey  mierze ukazów , R oku  jó .jS  m it.iąća  ju h ii u5  s 
dnia. Sadu G łłgo  L itg o  W ileń. Assessor A n to n i K w ia tko ­

wski. R egen t Ig n a ćy  Chor o sźewski,

2, P o d a je  się do wiadomości: i i  W tnajętnośc: TT o- 
fo iiczY , w  Pcie N ow ogródzk im , w  Grmernii J^itt. G rodzień- 
skiey, położonej-, do dziedzictw a H V . Jenerała JIrabiegó  
N iesiołow skiego należócey , w  dniu J, augusta i  w dniach  
n astępnych , roku bieżącego P o l8  odbywać się będzie l i -  
cy tacya  za  gotowe pieniądze więcey dającemu i p rzy b i­
cie utrzym ującem u , różnych m cb lów , ż  drzew a tnaho- 
niowego : krajow ego , zw ierciadeł, pa jąków  ; la m p , po ­
ja z d ó w  i u p rzęży  małoco używ anych  , stadników , drżet* 
i p la n t różnych cranżeriowych i treóhauzow ych , oraz 

■ naczyń m iedzianych , kaw ianych i kuchennych nowych i 
u żyw a n ych , w in starych i  innych różnego nazw ania sprzę­
tów. K i oby więc ż y c z y ł  sobie co z tokow ych s tc zeg u - 
łów  n ę b y d ż , do mieyścct w y ie y  w yrażonego  w  nazna­
czonym  czasie p rzybyw ać raczy .

2 JVztywam uprzeytnic TV. A n d rze ja  D ołengóW skie- 
g o , byłego  naczelnika ok ru inę go  P ow ia tu  H łodaW skiega
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to kraju Polskim, aby celem załatwienia wiadomego im- bard,;™
teressu raczył się do mnie odezwać;  mam honor równie 1 PlemP°*encye m oje, temuż Packiewiczowi
upraszać każdego , ktoby miał te miejscu jeg o  pobytu A  urzą zame majątkiem moim wydawane cofnęłam, dziw 
Wiadomość , aby mi ją  łaskawie u d zie lił, za  co p rzy - Za 0,j emi zastunowiłam , i one nazawsze zupełnieunadomoic,  aby mi ją  łaskawie u d zie lił, za  co p r zy -  
zseozfe odbierze podziękowanie. Mieszkam w Warszawie 
W Maryenwilu p rzy  ulicy Senatorskiej, tu zaś tymcza- 
sowie p rzy  ulicy Rudnickiej N . 182 przebywam. W il­
no 28 Junii 18 i 8 roku.

Stan. Baudouin de Courtenaij.

. 3 Roku 1818 dnia 27 maja, W JPan Łukasz Pesle- 
wicz Rotm. Oszmiański odwołując się do processu w ro­
ku 1814 apry ld  a4 w Ziemstwie'Oszmiahsk. zapisanego 
nowe zapisał w tychże aktach oświadczenie przeciwko 
W JP . Wincentemu Gałeckiemu Stolnikawiczowi N ow o- 
grodz. cofając plenipotencją temuż W . Gałeckiemu w y­
daną z me podług przepisów prawa , przed vice~rejenta 
tylko przyznaną, dającą moc zupełną działania prawego 
W  rzeczach tyczących się sukcessyi na tegoż W . Pesle- 
wićza po wuju je g o , W. Antonim Supińskim Rotmistr.

? 1 nazawsze zuucu^ 
mkczem młum , jak otem już w Gazetach Kuryera Lit.

w Tft ■ r°hU znay d u je s ię  moje doniesienie Roku
*818 junu  2 4 d n i a -  A lexandra Packiewiczowa.
mt, mA  mCa ' Unii 26 d~ Przed Aktami Ziemskierd
pttu 11 den. stawając osobiście W JPani A le x a n d ra  P r
~ T  takT 6 °ŚWladczenie (P^y opłacie z a p lo t  
papieru kop. piędziesięciu miedzią) do Akt podała.

yjąłem  Dominik Romanowicz Ziem :pttu Wilen. R a g e n U

Rewny  Jegomość zgubił Tabakierę zło tą  plasku, 
. w  or o graniastą w paski, bez emalii. K tooy j a  znałaś 

Z y ^ ^ S r o d y - c z e r w o n y c h  złotych trzy  Loddaniu  
y  f l  - Guttowi Aptekarzowi na przeciw Kardynaln-

r n J '  W *kńskieS° 'Głównego- Sądu Departament a g i ^
iey l k l t Z T l  Z l“ieTl chnoki u ją w s z y  -do w iedzy suto* ley aKta po byłym  j

spad łe j k tórej on sam tylko je s t prawnym właścicielem; Z l»ierzchno^  za jąw szy uo w iedzy su)t>-
razem tez unikczemnia wszystkie tranzakta,, sporządzą- P° 7 7  TrJ hl‘nale Litewskim pozostałe, uwi*
ne 1 wydane temuż W . Gałeckiemu, jako  plenipotentowi, ™eć wyjęte z po-
1 nadto oświadcza, iz  n igdy  żadnego W. Stefanowi Rew- do /  J  Rzędowe w ypisy, winien adresować si(
kowskiemu obhgu. me w ydaw ał, i  to wszystko za  nieważne Temu i Z  a bez mitr(l&i  b ieżn e  siuo-
1 nic meznaczące przed powszechnością cala oświadcza. zcldanif  zadowolenie.

?: NlzeX,ĘnZ\ c;a %  SdJ powszechną odbiera wiado­
m ość, ze WJP Jozei Kończą Chorąży b. woyskPol. ma­
jątkiem w W  lłk onuer skim powiecie leżącym Toroki iSy- 
Dioraance zwanym, różnym sposobem i różnemi proie- 
fctami przedsiębierze IrvmarpTvp i u«r ^  . '

Z a  rozkazem Sądu Sekretarz Dobrzański.

k l e i  do Telsz JW . Janowi P ilm il-
L l S  “ ,U Celszewsk. ukradziono Pak1 .  j  - 1 roznemi proje- * .   ̂ * gc“ -Lciszewsk, ukradziono Fd»

k ia m i P [ ^ dsl^b le rze  Irymarczyć, już to różnemi kontra- z  rzeczam i, w  którym sie znaydowały dwa Obli A  W '

ł r s j s t , ° £ o w “ ‘ S f S Ł T S  * .* * -  ^ T * !  s l m .
wsze ma pobudki ostrzedz powszechność’ ie  pLuenfony n ie w ic z l^  ' *m i\  Mlnsk^ y , od W . Xawerego Sta- 
Koncza żadnych zawodów o wspomniony majatek czynić jedZ  W r°kufj 8 jo  Miesiąca 7bra dnia i 5 wydane: 

bl Sr f ^ a_°Partf  w samych początkach P F  ’ °'3 5 ° z  g i n a m i  od-
s Z L  Z Z  , t  i. ap7 l a 23 d n ia, d ru g i na takąi  
ku A 'b PolsKlck >o,t>5o z  terminami oddania w to ­
też P t  -Zjt J ą  na majątku W idukle zw anym , jako  
rzer A  P;  J a  T 7  J W ‘ F ih u d z k wmu do pozyskan ia
rzeczonych summ służąca: Ażeby zatem te Obligi p r z tz  
kogobądz na złe użyte nie b y ły  j ak równie, ażeby ich 
właściciele z  tego przypadku żadney nie p o n i e ś l i  straty  
prócz zaniesionego w  tey mierze w Grodzie P ttu  Szawel- 
skiego oświadczenia, nadto jeszcze przez ninieysze podaję
rtr.   7 . ... J  1

lu
wsze 
Końc -7   V V. >tT u . u , u u u y  IHiliateK czynić
ij.e m oże: bo summa moja oparta w samych początkach 
aktorstwa, po dzis dzień me jest zdiątą i wielu defcreta- 
mi jest dla mnie zasądzoną, osobliwie ostatecznym Ziem- 
stwa W iłkom irskiego roku 1816 nasLałym.

Dan w Wilnie d, 21 czerwęa 1818 'Aniela z Kos­
sowskich Kończyna.

2 N izey  podpisana , znaydując w Kury er ze Litewskim  
pod N. 47 1 4g ter. 1818 roku obiawienie , iż mąż mór 
Kapitan W . Pol. Xawery Packiewicz ■—  na osnowie ja-

L- ł . , , ,,----- ’ p/zezemrue uczynione
z kimkolwiek bądź dokumenta, umowy i postanowienia, bez 
wspólnega z tymże Packięwtczem podpisu, nietylko nie 
będą mieli żadnego znaczenia, ale jeszcze dadzą powod 
do poszukiwania tego, oobym komu zapewniła, albo od­
dała z dóbr, i  wszelkiey ruchomości , jednemu jakby jemu 
przynależnych, widza.c więc takowe obiawieuie jego fa ł-

0 Przybył do miasta tuteyszego JPan Henryk W olf 
Farbierz z  Stolicy St. Petersburga i mieszka w Domie 
zeszłych swych Rodziców naprzeciw Zboru Evang. Refor. 
pod N . 1 i i i .  Z aręcza, że wszelką robotę, w kolorach 
tak ciemnych jako 1 światłych sposobem Zagranicznym,szyw e, uczynione jedynie na moją krzywdę, i  na pAdeyście rti a A ] \ °  \ SWlat? ch sPos°hem Zagranicznym, 

Publiczności, zmuszoną jestem uczynić, now i przeciw J A '  P S°hl.e p r°° ’ mieć oną , tak
Jemu ostrzeżenie, donosząc jak nayrzetelniey Publiczności • We‘me ’ f łotme » kuciach 1 bawełnie, jako i
że chociaż nadmieniony Packiew icz, wymógł był u mnie *7  ’ \le l Pwrachi tudzież, nabój ek echtowych
podstępnym sposobem, 3 oktobra 1816 roku dar o w h y  Cy L‘ rU/CZ 11 w roznyA i w siebie mających desseniach rwy- 
zap is, na połowę mojego ruchomego i nie ruchomego ma pun )ua meJ  1 fm ylepiey dostawi , gdyby przeto publi-
ją tk u , jednak ta k o J y \a p is  , jako wedle Z a Z T rzT zZ  T  T * *  f*  ^

■ • - P p r ~eze wf y m  domie, a teraz tuż: w domie Leyki mieszkającego,- ~ '  ^  i  7 j   f/f uwti p r z e z e -
mnie nie przyznany, w żadne Sądowe akta niewniesjony, 
poszlm y od niego Skarbowi nieopłacone, azatem wedle 
prawa Litewskiego Statutu Art. 1 i 2 z Roz. 7. niema 
zadney ważności, i  zupełnie jest nikczemnym, ztąd więc 
mam za obowiązek, ostrzcdz Publiczność, iżby nadmie­
nionemu Packiewiczowi , z którym ja  rozpoczęłam sprawę; 
szukam praw nej sprawiedliwości , we względzie wspornnio- 
nego zapisu żadney wiary niedawać , 1 wżadne z nim
Układy o móy majątek, a mianowicie o wieś Piotrowsk 
w Twerskiey gubernii i  o dom murowany w mieście W ilnie 
pod N . 1,289 sytuowany niewchodzić, Żadnych opisow 
nieczynić , pieniędzy onemu niepożyczać , pod nieważno­
ścią tego wszystkiego, i  pod utratą danych pieniędzy, tern

mnieyszym ma zaszczyt też publiczność uwiadomić.
% —  ■ - Ą

3 . W  kamienicy pod Nrem  201. nie daleko placu W  
żącey, znayduje się do zbycia Kocz warszawski nowy ze 
wszelkiemi wygodam i, życzący nabydź takowy uda się do 
Burgrabiego toy kamienicy Pokunzewskiego , g dzie w ka­
żdym czasie widzieć i po informować się o cenie może.

W yjeżdża  za  granicę. \

5- Do kraju Austryackiego staro zakonna Tania Ickown» 
Linkowa na miesięcy ośm. '


